
?MvoŁ»ość 'Htm I mtn
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Queridos camaradas: Nuestro 
Batallór; ge ha enriquecido de una 
lueva compaftia espaiiola, y este 
lecho nos causa alegria y orgu- 
lo. Somos felices de ver nuestros 
lestinos ligados mäs estrechamen- 
:e. y hombro a hombro defende- 
•emos la causa de la libertad, tan 
juerida a todos; juntos atacare- 
nos al enemigo fascista, del cual 
iniqüilamiento sera el gran triun- 
o de las masas populäres del mun- 
lo el triunfo de la libertad y de 
a paz.

Ncsotros los obreros polacos sa- 
jemcs bien lo que es el fascismo; 
jn nuestro pais, nuestras herma- 
las y hermanos viven en una mi- 
seria lamentable y opresados por 
.os capitalistas y sii gobierno. El 
gobierno polaco no solamente ha 
robado la libertad al pueblo, sino 
tambiśn contra los intereses de 
nuestro pais, se ha aliado eon Hit­
ler, el mäs grandę enemigo de la 
independencia de la Polonia. Y  co­
mo ^vosotros, camaradas que lu- 
chais por la Victoria del Frente 
Popular, frente de la libertad y de 
la paz, y por la independencia de 
vuestra patria, igualmente el pue­
blo polaco ha unido sus esperanzas 
de liberación y del mantenimiento 
de la independencia a la victoria 
del Frente Popular.

Vosotros, camaradas, habeis da- 
do el ejemplo a todas las masas 
populäres del mundo entero. La 
formación y la victoria del Frente 
Popular en febrero de 1936 ha en- 
contrado el eco en Polonia; nada 
de extraordinario, nada de sobre- 
natural que cuando los generEües 
traidores y la interveneiön del fas­
cismo internacional ha amenazado 
vuestras conquistas, el pueblo po­
laco fuć uno de los primeros que 
ha contestado a vuestro llama- 
miento, ofreciendo sus mejores hi-

jos: el Batallón que lleva el nom- 
bre de Dombrowski, el hśroe de 
la Comuna de Paris, caido en la 
lucha contra el absolutismo por la 
libertad.

Nuestro Batallón estä compues- 
to de los obreros de opinicnes di- 
ferentes; nuestro Batallón es el 
Frente Popular de Polonia, y lu- 
chamos al nombre de la solidari- 
dad internacional contra el fascis­
mo. Luchamos contra las bandas 
de Hitler y Mussolini, los enemi- 
gos de todos los pueblos del mun­
do; luchamos entonces por nues- 
tra propia causa, y por eso hemos 
alzado la gloriosa consigna de 
nuestros abuelos, que lucharon 
contra el opresor Tzarista: "Por 
vuestra y nuestra libertad”. Esta-

mos orgullosos, camaradas, ^  
nuestra nueva Compaftia espafiola. 
Estamos orgullosos de vosotros, 
los mejores hijos del pueblo es- 
paftol, que habóis mostrado al 
mundo entero el camino de la li­
beración del yugo fascista, el ca­
mino del Freute Popular, y tam- 
bión los ejemplos de heroismo y 
de sacrificio luchando contra el 
enemigo armado hasta los dientes.

Os saludamos, camaradas; nues­
tro ejórcito republicano se refuer- 
za cada dia. Hemos parado el ene­
migo; ahora viene la hora de la 
ofensiva y de nuestra victoria de- 
finitiva. Para esta ofensiva ire- 
mos juntos, y somos felices que 
la historia escribird al lado de 
vuestros nombres los nombres de 
los hijos del pueblo polaco.

Salud.

Do naszych tOAvarzyszy
Drodzy towarzysze! Bataljon 

nasz wzbogaci! sie o nowa kom- 
panje hiszpańska i fakt ten napeł­
nia nas wszystkich radoscia i du­
ma. Cieszymy sie ze nasze losy je­
szcze silniej sie splotą we wspól­
nej walce, ze ramie w  ramie ben- 
dziemy bronie tak drogiej nam 
wszystkim sprawy wolności, ze ra­
zem ruszymy do ostatecznego ata­
ku na faszystowskiego wroga, któ­
rego Zmiażdżenie bendzie wielkim 
tryumfem mas ludowych całego 
świata, tryumfem sprawy Wolnoś­
ci i Pokoju.

My, robotnicy polscy, wiemy 
dobrze czem jest faszyzm. W  na­
szej ojczyźnie nasi bracia i siostry 
zyja w straszliwej nędzy i ucisku, 
gnębieni przez kapitalistov, obs2ar- 
nikow i ich rząd. Rząd polski nie- 
tylko odebrał wolność ludowi lecz i 
— wbrew interesom naszego kra­
ju— powiazal sie z Hitlerem, naj­

większym wrogiem niepodległości 
Polski. I  tak jak wy, towarzysze, 
walczycie o zwycienstwo Frontu 
Ludowego, frontu Wolności i Po­
koju, i o niepodległość waszej oj­
czyzny, tak i lud polski powiazal 
swe nadzieje zdobycia wolności i 
utrzymania niepodległości ze zwy- 
cienstwem Frontu Ludowego.

Wy, towarzysze, daliście przyk­
ład masom ludowym całego świata. 
Uformowanie i zwycięstwo Frontu 
Ludowego w Hiszpanji w  lutym 
1936 roku odbiło sie w Polsce 
glembokim echem. I nic tez dzi­
wnego ze gdy zdrada bandy gene­
ralskiej i interwencja międzynaro­
dowego faszyzmu zagroziła wa­
szym zdobyczom, lud polski jeden 
z pierwszych odezwał sie na wasz 
zew, oddajac wam w podarunku 
najlepszych swych synów: Bata­
ljon im. J. Dombrowskiego, boha­
tera Komuny Paryskiej 1871 roku.

Sleglego w walce z absolutyz­
mem, w walce o wolność.

Nasz bataljon składa sie z ro­
botników najrozmaitszych przeko­
nań. Nasz bataljon to Front Lu­
dowy Polski. Walczymy w  imię 
Solidarności miendzynar o d o w  e j 
przeciw faszyzmowi. Walczymy 
przeciw bandom Hitlera i Musso- 
liniego, wrogow wszystkich ludów 
świata. Walczymy wienc i w na­
szej własnej sprawie. I dlatego tez 
podjęliśmy hasło naszych przod­
ków walczących z carskim najeźd­
źca, szczytne hasło “O Wolność 
Nasza i Wasza”.

Jesteśmy dumni, towarzysze, z 
naszej nowej kompanji hiszpańs­
kiej. Jesteśmy dumni z Was, na­
jlepszych synów wielkiego narodu 
hiszpańskiego, którzy pokazaliście 
całemu światu drogę do wyzwo­
lenia z jarzma faszystowskiego, 
drogę Frontu Ludowego, którzy 
daliście przykłady niesłychanego 
bohaterstwa i poswiencenia w  
walce z uzbrojonym po zemby 
przeciwnikiem.

Witamy Was, towarzysze! N a ­
sza armja republikańska wzma- 
nia Sie z każdym dniem. Dyscy­
plinom, umiejentnosciom i pos- 
wienceniem zatrzymaliśmy wroga. 
A  ter£iz nadchodzi czas ofensywy 
i ostatecznego naszego zwycienst- 
wa. Do ataku tego pójdziemy ra­
zem i Szczęśliwi jesteśmy ze obok 
Waszych imion historja wypisze 
również imiona synów narodu pols­
kiego.

Salud!

Towarzysze!
Piszcie do

"Dom browszczaka”!
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Dyscyplina - to nasza 
siła

N a zasadzie bardzo długiej prak­
tyki wojskowej nauka burzuazyjna 
mówi, ze bez żelaznej dyscypliny 
nawet najlepiej wyćwiczona i uz­
brojona. armja nic nie jest warta. 
Twierdzenie to jest zupełnie słu­
szne. Lecz dyscyplina w  naszej 
armji jest zupełnie rożna od dys­
cypliny w armji burzuazyjnej. U  
nas istnieje dyscyplina świadoma, 
u nich - ślepa, opierająca sie na 
przemocy.

W  armji burzuazyjnej zolnierz, 
bedac czlowiekem pracy, musi 
walczyc w  obronie interesów ka­
pitalistów; u nas walczy sie dla 
sprawy ludu pracującego. Wobec 
teego w  a r m j i  burzuazyjnej 
__oprocz zadań czysto wojsko­
wych—  zadaniem dyscypliny jest 
przekształcenie żołnierzy w  auto­
maty, zabijanie w  nich świadomoś­
ci klasowej, tepienie każdego odru­
chu buntu i niezadowolenia.

W  naszej armji republikańskiej 
istnieje świadoma dyscyplina. To 
znaczy ze my wszyscy rozumiemy 
(i powinniśmy wszyscy bardzo 
dobrze to rozumieć) ze istnienie 
dyscypliny jest podstawa naszej 
siły bojowej. Aby pokonać wroga 
na danym odcinku frontu, należy 
mieć odpowiedni plan operacji, 
plan ten musi byc wykonany, a 
może byc wykonany tylko wtedy 
gdy rozkaz np. dowodcy bataljonu 
zostanie wykonany przez dowod- 
cow kompanji, plutonowych i sze­
regowców włącznie. Zasada ta 
obowiązuje w  każdej sytuacji, 
podczas ataku, przy obronie zaję­
tych pozycji, wycofywaniu sie a 
także i w  rezerwie lub na odpo­
czynku.

W y k o n y w a n ie  ro z k a z ó w  
j e s t  d l a  n a s  p u n k te m  

h o n ro u

szeregach dyscyplina, tym skute­
czniej bedzie walczył nasz batal- 
jon o zwycięstwo naszej wielkiej i 
słusznej sprawy.

S L A D A I\I I H I T L E R A
demok

STEFAN  W IŚNIEW SK I

Dy,scyplina, posłu­
szeństwo i łojalnosc
(Z  oświadczenia Largo Caballero, 

premjera ministrów.)

Agenci faszyzmu wcisnęli sie w  
nasze szeregi. Wielu z nich wcis­
nęło sie do partji i organizacji 
Frontu Ludowego i uzyskało w  
ten sposob możliwość rozkładania 
naszej dyscypliny i poróżniania 
jednych grup z innemi. Udało im 
sie na tej drodze osiagfnac wielkie 
“zdobycze”. Agenci faszystowscy 
sprowokowali cały szereg organi­
zacji i elementów Frontu Ludowe 
go do wystąpień które tylko nas­
zym wrogom ida na reke. Szpie­
gostwo zostało tak świetnie zor­
ganizowane ze- jak to oświadczam 
z cala Szczerością - wije sie ono u 
naszych nog jak żmije. Uważam  
ze juz najwyższy czas zastanowić 
sie poważnie nad środkami zarad­
czymi.

Zwracam sie do wszystkich par­
tji, organizacji i do całego ludu: 
Nie trzeba nam slow, trzeba czy­
nów! Rząd nie może zadowolić sie 
pieknjmi przemówieniami i pozo­
rami aktywności. Aby rząd mogl 
rzeczywiście kierować państwem 
i wojna, potrzebna do tego jest: 
Dyscj-plina, posłuszeństwo i lojal-

N ig d y  n ie  u s c is n e  re k i  
z d ra jc o m

Przechodząc do omawiania sytua­
cji międzynarodowej, I^argo Caba­

llero oświadczył:

W  armji burzuazyjnej dyscypli­
na i barbarzyńskie wyczyny ko­
mendantów sa tylko ponizamem 
godności ludzkiej. U  nas sumienne 
wykonywanie rozkazów jest zasz­
czytem i punktem honoru, gdyż 
przez wykonywanie tych rozkazów 
stajemy sie siła zorganizowana 
zdolna do zniszczenia wroga i rea­
lizujemy cel dla ktorego opuści­
liśmy nasze rodziny, dla ktorego 
ponosimy trudy żołnierskiego ży­
cia, dla ktorego wielu drogich nam 
towarzyszy padło na polu walki.

Dyscyplina u nas to nic innego 
jak świadoma wola zjednoczenia 
naszych sil, to niezbędny warunek 
dla skutecznej walki z wrogiem. 
Im silniejsza bedzie w  naszych

W  ostatnich dniach general 
Rydz Śmigły wydal apel w  któ­
rym nawołuje kraj do zaniechania 
sporow wewnetrzych które tylko 
oslabiaja państwo i do połączenia 
sie wokol jego osoby. Apel ten 
został dopełniony przemówieniem 
pułkownika Koca (przemówienie 
to nadawane było przez wszyst­
kie radjostacje polskie). A  oto co 
oswiadzyl pan pułkownik’ :

WOLNE MIASTO GDANSK

Hitler: “Kiedy jest wolne to bierz­
m y j e ! ”

Arm ja stała sie dzisiaj ośrod­
kiem jednoczenia narodu. General 
Rydz Sm'^ly apelował do wszys­
tkich którym zalezy na sile i bez- 
pieczenstwie państwa aby położy­
li kres walkom wewnętrznym ydyz 
interesy obrony tiarodowej wyma­
gają mocrwgo kierownictwa w ży­
ciu wewnętrznym.

P rzy ja zn  z H i t le re m  to  p r z y ­
ja ź ń  z w r o g ie m  P o ls k i

Piekne te słowa pana Koca nie 
sa szczere. Tak, Polska jest dziś

Poza granicami naszego kraju 
mówi Sie juz o konieczności inter­
wencji mocarstw w  celu przerwa­
nia wojny. Ci panowie nie mowia 
jednak o tern ze zakończenie wo­
jny musi byc naszym tryumfem. 
Chcą nas skłonie do uscisku który 
mógłby nas zgubie.

Oświadczam ze rece tego który 
jest dzisiaj premjerem ministrów 
Hiszpaiiji (Caballero mówi o so­
bie- p. r.) nigdy nie uscisna rak 
zdrajców ojczyzny, służalców mo­
carstw które sa wrogami i śmier­
telnym niebezpieczeństwem d la  
sprawy pokoju Europy i przysz­
łości ludu.

Na zakończenie premjer oświad­
cza:

Jest jeszcze wielu miedzy nami 
którzy swym zachowaniem ida na

lU
Kwinizmu

Zagrożona, ale właśnie przez
bliższego sojusznika sanacji,
lera. Miasto Gdansk jest q  jjg
“wolne” tylko na papierze. j-g^ie 1
sy nielegalnych organizacji h,
rowskich na Gomym Śląsku
kazały ze nasz zachodni “soj
nik” szykuje sie do nowego i\  ćISl
bioru naszego kraju. Inte
obrony narodowej o których nNasza sek
Koc wymagaja właśnie i bataljot
dewszystkiem zerwania sojus: swmenmc 
Hitlerem.- To właśnie 
jej polityka zagrazaja “inte«*®*®"® 
obrony narodowej”. tbrotwski

Każdy z nas zyczy sobie szczeg
. , . 10. Oboda ilego serca jedności naszego r. ,

du o której mówi Koc. A
. . . .  „  , linji;, trzinosc JUZ istnieje. Cały narc>dj .

. . .  .. Oku meprzmaga sie ustąpienia sanacji .
, . vh z bromtanowiema r z ą d ó w  demojc^ .oropaj, dO'

cznych. Tylko i tylko takie n .
uzyskają pełne poparcie p!
dowych i dzięki temu beda 
skutecznie bronie naszych in:^^  
sow narodowych. Francja jest 
najlepszym przykładem; ^
francuski bez względu na V~‘barzysz Ił 
nania polityczne - popiera c. K  M 
kratyczny rząd tow. BI urna.

reke faszystom (odnosi sie to 
przedewszystkiem do trockistów 
którzy otwarcie atakuja rząd jako 
“nie socjalistyczny” i nawoluja do 
zerwania Frontu Ludowego, p r.). 
Oświadczam, ze rząd bedzie ich 
zwalcza! zelazna ręka, bez wzglę­
du na to czy robią to świadomie 
czy tez nieświadomie. Wszyscy ci 
którzy nie podporządkowują sie 
W  CZYNACH  zarządzeniom rzą­
du beda traktowani jako faszyści. 
NIEO D PO W IED ZIALN I LUDZIE  
SA DZIŚ TAK  SAMO N IE B E ­
ZPIECZNI JAK FASZYSTOW ­
SCY ZDB.AJCY. Musimy usunąć 
wszystko co opoznia nasz osta­
teczny tryumf. Gdy tego dokona­
my zwycięstwo szybko przjdzie.

Pamiętajmy ze od nas samych i 
od naszej działalności zalezy 
tryumf i szczescie Hiszpanji repu­
blikańskiej i robotniczej.

momnej 
■zystowsku

“ N iech  ży je  je d n o ś ć  biffajmic ta\ 
k om u n istów !’ ’ (fcoiu jesU 

jfciestwa n
A  pod jakimi hasłami chce E 

Śmigły “zjednoczyć” lud polj
Objaśnia nam to Koc ktun,,,.............
dalszym ciągu swego przerw ’ 
nia g(waltownie zaatakował P 
Sowiecka i komunizm. Nie N S p i  
cy lecz Rosja grozi niepodleg 
Polski-oswiadczyl Koc w  iini 
sanacji. Komuniści zas jako ostatnin 
gowie Polski nie mogą liczj’J ^  
wyrozumiałość ze strony "Ijję^g^gi^g 
Tak wiec do ohydnego osz:z;^pg^“ 
wa na komunistów dochodzi 
ba zaostrzenia terom wobec i ^imna zuj 
wszystkich organizacji i dzialjĵ  naczyn 
demokratycznych którym 
sie sanacji przypiąć “latke” ■<'żywności- 
nizmu. dzic po ci

Omawiajac ostatnie rozrjĵ ĝĵ  ^ g 
antysemickie. Koc oswiadezvy

Nie pochwalamy gw altou^  nje mo: 
pelnianych ostatnio wobec Przed'
ci żydowskiej ale uważamy zjwidowac d 
pełnie zrozumiała jest tenii sie i  o mai 
do gospodarczego umezałeziy dwie tal 
sie narodu, polskiego. pluton; nie

Naturalnie ze ustępu tegijni czekac. 
można inaczej nazwać jak ijja jedzeni' 
lywaniem do gospodarczego ta sie zbyt 
kotu mniejszości narodowychji. 
ry zawsze byl wstepem dfhice jeszc: 
gromow. )we. (Jdy n:

Jak wiec widzimy, nowyS®U-c swe 
gram Rydza Śmigłego i Ko:  ̂ z pozycj 
program dalszego sojuszu 1®®*̂  to b 
lerem i napaści na Zwiazek^^Pieczne j
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A iecki, program teroru wobec ru- 
lu demokratycznego, program 
Kjwlnizmu narodowościowego, 

le przez to rzeczywiście nowy pro- 
sanacji,
k jest iQ j]g ^jg nowy to w  każdym 
)ierze. razie hitlerowski,
nizacji hi
I Śląsku....................................................
odni "soj -  , . . . . . .
nowego INasi teleionisci
ju. Inte;
ctorych nNasza sekcja, jak długo istnieje 
gnie i |'̂ 2/ hatdljonie, wypełnia swa pra- 
lia sojus- sumiennie i z poczłtciem odpo- 
ie ^<^T^skszoni akty-
ia " i n t e wykazał sie dotąd tow.

ja opuszczone. A  inaczej nie mo­
żna było dotąd postępować, bo 
wielkiej banki nie zaciągniesz. 
Gdybyśmy mieli małe banki wy­
starczy by jeden lub najwyżej 
dwuch ludzi z każdego plutonu 
poszło i przyniosło jedzenie na sa­
ma pozycje; wtedy bedzie można 
jesc a zarazem czuwac. Dlatego 
zadaniem odpowiedzialnych kuch­
ni jest postarać sie właśnie o ma­
łe 15-0 litrowe banki.

JON AS, I-a  kompan ja.

ibrctwski Jozef 
 ̂ sobie 2̂  szczegołnie 

laszego r.'
oc A  ta 'Sekcji stałe byłi na pierwsz-

a w ostatnim 
sie odznaczył 

UJ- Oboda i jego sekcja; zołnier-

ŁI
J narcdj sie do samego

.. uku nieprzyjacieła i  sami wał- sanacji . , . ,
, , uh z bronią w reku. Towarzysz! demour . , ,

takie dowodzca, rowmez wy-
 ̂ xal wiełka odwagę Nietyłko

LTcie m.łf_ . . . . . .  . . .aonc na piei-wszej łinji spełniał 
i beda aij. -. . ,tajwtekszom sumiennosciom swe 
.szych obowionzki, ałe kiedy ce-
ncja sos tali zranieni (i to w
em, batałjonu chwiłi),
lu na V-' '̂oarfiysz Woropaj sam obsługi- 
opiera dtj q ^   ̂ powstrzymując co-
Bluma. j -mocniej tiaciei-ajace hordy 

■zystowskie.
no SC bijifajołic takich żołnierzy i  do- 
jw l”  doow jestemy pewni rychłego

^oiestwa nad faszyzmem.

sprawie dowozu 
żywności

.pstatnim froncie były trudn-

mi chce
' lud poi- W. K A N IA
Coc ktiir;.........................................
0 przeric! 
akowal li 
n. Nie K 
niepodleg 
oc w  i;
^s
Dga liczy, , .

f w dostarczaniu żywności.
’  ̂izczegclne plutony pierwszej

rozrzucone, tak, ze
lezal dalej otrzymy-

"P  ̂ naczyn i nie można było
01 ym spOjygtjjjjjj jednocześnie rozdzie-
•1 Q ł 1*___

żywności; nie można przecież 
dzic po ciemku, po górach i 

nie rozrjjjjĵ gjj ^ litrowa
świadczy

banka
y-

gwałtoKzy nie można temu zaradzić? 
wobec iii'ina. Przedewszystkiemi trzeba 
mzamy -wldowac duze banki a posta- 
est temk sie o małe, 15-o litrowe, tak 
n:ezałe.if dwie takie banki starczyły 
'• pluton; nie trzeba wtedy dzie-
;epu tegijni czekac. Gdy wszyscy otrz- 
ac jak ctja jedzenie w  jednym czasie, 
darczegolÄ sie zbytecznego niezadowo-
•odowychL
epem Ucilce jeszcze poruszyć inna 

twe. Gdy nasi towarzysza chcą 
y, nowy SbOac swoja porcje, musza 
!go i Kol* z pozycji lub wyjsc z oko- 
ojuszu 2̂  to bardzo niewygodne i 
Zwiazet9*®icczne gdyż pozycje zosta-

13-y luty na froncie
Dnia 13-go lutego z rana otrzy­

maliśmy rozkaz opuszczenia na­
szych pozycji znajdujących sie po 
prawej stronie mostu i zajęcia 
nowych, po lewej stronie mostu, 
abyśmy mogli bronie nasza głó­
wna szosę Madryt-Walencja. O 
godzinie 5-ej doszliśmy do mo­
stu, gdzie czekano juz na nas z 
kawa. Gdy nasi chłopcy juz wypi­
li, sami Sie spieszą w drogę bo 
wiedza ze gdy sie rozwidni to mo­
żemy wpasc pod ogień artylerji 
lub kulomiotów. O godzinie 7-ej 
wszyscy juz sa na miejscu każdy 
zajal swoja pozycje i czeka na 
rozkaz. Rozkaz przychodzi: trzeba 
nam zajac lewe skrzydło naszego 
frontu gdyż rebele wzięli inny 
kierunek. Odrazu można było zau­
ważyć ze nasi chłopcy bardzo do- 
broze umieją zmieniać pozycje pod 
silnym obstrzałem artyleryjskim; 
pomimo ze rebele bardzo sUnłe nas 
obstrzeliwali, jeden tylko towar­
zysz został lekko ranny w  glowe 
od pocisku armatniego.

Brawo, towarzysze! Gdy zawsze 
będziemy obserwować z a s a d y  
zmieniania pozycji straty nasze 
beda mniejsze i łatwiej pokonamy 
wroga; niech każdy wiec dobrze 
przyswoi sobie te zasady.

B.4CZKOWSKI JAN

Kilka slow o naszej 
nowej maszynce

Nasi towarzysze rozmaicie mo 
wia o naszej nowej maszynce 
"Colt” ; jedni mowia ze nie jest 
praktyczna, inni ze nic nie jest 
warta, inni znowoz skarza sie ze 
chociaż jest dobra ale za ciężka. 
Otoz niesłusznie mówicie, towar­
zysze; ten karabin jest bardzo 
praktyczny i —  welug mnie —  
dużo nawet lepszy od Maksyma. 
A  ze jest ciężki to trudno; przez 
jakiś czas musimy jeszcze walczyc 
ta bronią która dostajemy a nie 
ta która chcielibyśmy mieć. I ta

I’?:;

Obrazek z kuchni.

bronią potrafimy wybić faszys­
tów i obronie Wolność.

Chce was jescze, towarzysze, 
ostrzec, abyście dobrze obchodzili 
Sie z bronią. W  razie jakiegoś za­
cięcia i gdy sobie nie możecie dac 
rady, oddajcie karabin naszym 
specjalistom do noprawy a sami 
przy nim nie majstrujcie bo jes­
zcze popsujecie go do reszty i póź­
niej trzeba go bedzie dac do fa­
bryki. Przypeminam wam jeszcze 
ze taśmy trzeba bardzo rowno 
nabijać bo inaczej karabin sie 
zacina.

Szanujcie te karabiny, towar­
zysze, bo dzięki nim zwyciężymy!

K.4CZMABCZVK MIEC­
ZYSŁAW

Czy tajmy gazety!
Poniższy artykuł jest przedruko­

wany w skrócie z gazetki fronto­
wej 3-ej kompan ji. Uważamy ze z 
treścią tego artykułu zapoznać sie 
powinien cały nasz bataljon.

Jeszcze nie wszyscy towarzysze 
zdaja sobie sprawę jak ważny jest 
dla nas Dziennik Ludowy.

Należy pamiętać ze we Francji 
i w  Polsce zostawiliśmy nasze rod­
ziny i ze cala polska emigracja 
ściśle jest zwiazana ze swojem 
pismem. Dziennikiem Ludowym. 
Trzeba zęby każdy z nas— nawet 
bedac na froncie— mogl wiedzieć 
co sie dzieje wsrod emigracji we 
Francji i w  kraju.

Niektórzy towarzysze nie wy­
korzystują odpowiednio wolnego 
czasu i spedzaja czas w  sposob 
nieużyteczny. Trzeba wiec aby je­
den pilnował drugiego i starał sie 
skłonie go do czytania gazet.

Towarzysz Szurną dal juz bar­
dzo dobry przykład, zbierając wo- 
kol siebie kilkunastu towarzyszy

i czytając Dziennik na glos oraz 
dyskutując jego tresc.

Podczas rozdania następnego nu­
meru Dziennika, wszyscy towa­
rzysze z naszej kompanji pojda 
za przykładem tow. Szumy. W  ten 
sposob podniesie sie poziom kul­
turalno-polityczny n a s z e j  komt- 
panji.

Kontrola pracy
Minister spraw wewnentrznych 

wydal nastempujoncy komunikat:
Nie możemy dopuście aby w tym 

samym czas‘-e gdy nasi żołnierze 
narazajom swe życie w wałce znaj- 
dowałi Sie jeszcze na tyłach łud­
zić zajmujoncy sie wyłoncznie wy­
głaszaniem przemoioien co stwar­
za tyłko stan niezadowołenia mo­
gącego przynieść poważne konse­
kwencje, Praca na tyłach jest dzi- 
s ia  j  społecznym obowionzkiem 
wszystkich. Aby osiągnąć zwy- 
c'ßstwo każdy powinien pracować 
według swych zdołnosci i w za- 
łeznosci od warunków. Dłatego tez 
aby moc kontrołowac w każdej 
chwiłi działalność każdego obywa­
tela, zarządzamy aby każdy oby- 
wateł w wieku: od 18 do 45 łat 
zaopatrzył sie w certyfikat pracy, 
który bedzie wydawany p r z e z  
specjalne instytucje.

Korona cja Jerzego
VI.go

Majonca sie odbyć w najbliżs­
zym czasie koronacja Jerzego V i­
go, króla Angiji, wywołała juz ca­
ły szereg incydentów dyplomatycz­
nych. Jak wiadomo, według sta­
tutów dworskich w  uroczystoś­
ciach koronacyjnych biorą udział 
przedstawiciele wszystkich państw 
uznanych przez rząd angielski. 
Otoz-mimo protestu Wioch - Abi- 
synja bedzie reprezentowana przez 
Negusa Halle Selassie, który otr- 
zjrmal juz oficjalne zaproszenie. 
Cala prasa wioska gwałtownie ata­
kuje z tego powodu rząd angielski.

Drugim “gościem” który spra­
wia wiele kłopotu Angiji, jest ofic­
jalny przedstawiciel Niemiec, Ge­
ring. W  związku z jego zaprosze­
niem cały szereg organizacji tak 
robotniczych jak i demokratycz­
nych oraz pacyfistycznych wysto­
sował do króla protest. Jest dla 
nas wstydem—mowia wszystkie 
rezolucje —  aby demokratyczna 
Anglja zapraszała do siebie pod­
palaczy Reichstagu.

Jak widzimy, nawet i do uroc­
zystości koronacyjnych miesza sie 
polityka.

Ayuntamiento de Madrid



ATAK NA WSZYSTKICH FRONTACH!

Oviedo betlzie nasze!

Wciągu ostatnich 3 dni nasze 
wojska zdobyły cały szereg no­
wych. i ważnych pozycji strate­
gicznych w  Oviedo. Wałka zaczy­
na juz Sie przenosić z przedmieść 
do dziełnic położonych błizej cen­
trum miasta. Faszyści sie cofaja 
krok za krokiem, ułica za ułica. 
Czasem usiłują przypuścić kon­
trataki łecz za każdym razem co­
faja Sie rozgromieni. Przy opus­
zczaniu pozycji faszyści podpała- 
ja budynki. W  kiłkunastu pun­
ktach miasta widać było wczoraj 
w nocy chmury czarnego dymu. 
Faszyści sa juz otoczeni kompłe- 
tnie i nie mogą juz liczyc na ża­
dna pomoc z zewnątrz. Tern sie 
tez tłumaczy rozpaczłiwy i zacię­
ty opor, jaki stawiaja naszym 
Żołnierzom. Trzeba jeszcze zazna­
czyć ze na 2 dni przed nasza 
ofenzywa przyjechał do Oviedo 
pułkownik Arranda, jeden z na­
jwybitniejszych Oficerów faszys­
towskich a zarazem komendant 
frontu północnego. Nasza ofenzy­
wa zaskoczyła zdrajcę który juz 
nie może wydostać sie z miasta. 
Bohaterscy górnicy asturyjscy bę­
dą mogłi przedstawić rachxinek 
swemu zaciętemu wrogowi.

Wczoraj najzaciętsze wałki to­
czyły Sie o zdobycie fabryki bro­
ni Vega. Mimo rozpaczłiwego 
oporu faszystów nasze wojska fa­
brykę te zdobyły. Uzyskałismy w  
ten sposob poważny punkt stra­
tegiczny, który ułatwy nam dał- 
sza ofenzywe. Zdobyłismy ró­
wnież grupę małych domkow po­
łożonych jeszcze dałej of fabryki.

Faszyści usiłowałi atakować z 
drugiej strony Oviedo, na odcinku 
San Estaban de łas Cruces. Atak  
został odparty. N a  tym samym 
odcinku przeszło na nasza stronę 
10 żołnierzy; na odcinku wzgórza 
Bełmonte 12-u. Każdy i każda go- 
zina przynoszą nam nowe zwy­
cięstwa.

Oviedo bedzie nasze!

I na froncie anda- 
Inskini ofensywa

bronią nasze wojska poważnie po­
sunęły Sie naprzód i zagrazaja 
obecnie Oriva, Las Canas, Capi- 
łeira i innym. Wojska faszystow- 
kie które po wziecieu Małagi pew­
ne były zdobycia Ałmeria, wa­
żnego miasta tej prowincji, obe­
cnie na wszystkich odcinkach te­
go frontu cofaja sie łub tez z tru­
dnością opierają sie naszje armji. 
Inicjatywa przeszła całkowicie w  
nasze reca i wszystłde kontrata­
ki faszystowskie sa złatwoscia ła­
mane przez naszych żołnierzy 
którzy pełni sa entuzjazmu i obie­
cują sobie rychło powetować utra­
tę Małagi.

FRONT CENTRUM

(Komunikat na dzień 29 b. m.)

GU.VDARRAM.A. —  F  a s z y c i 
otworzyłi na tym sektorze siłny 
ogień armatni który nie wyrządził 
nam jednak żadnych szkód. Narze 
baterje zmusiły przeciwnika do 
przerwania ognia.

SOMOSIERR.A. —  Ogień artyłe- 
ryjski i z karabinów maszyno­
wych, bez rezułtatow.

M.ADRYT.— Poza łekka strzeła- 
nina na kiłku odcinkach dzień 
przeszedł spokojnie.

Nieprzyjacieł, po ostatnich po­
rażkach, przejawia z k a ż d y m  
dniem coraz to mniejsza akty­
wność.

W  sektorze JAR.AMA, nasze 
wojska przeprowadziły akcje w  
wyniku której nasza łinja została 
wyprostowana i zdobyłismy nowe 
pozycje. Nieprzyjaciel doznał po­
ważnych strat.

N a  pozostałych odcinkach bez
zmian.

W  ostatnich dniach nasze woj­
ska przeszły do ofensywy i na 
froncie andałuskim ( prowincja, 
której stołica jest Małaga). W  
sektorze Juviles nasze wojska zdo­
były kiłka vsdosek i natychmiast 
ufortyfikowły nowozdobyte pozy­
cje. Mimo iz faszyści operują na 
tym froncie wszełkiego rodzaju

S-s:'-

Stan wojenny w .Abi­
sy nj i

w  Addis Abeba został ogłoszony 
stan wojenny. O godzinie 7-ej 
wieczór nikt nie może wyjsc na 
ulice. Władze włoskie spodziewają 
sie poważnych walk z ludnością 
która szykuje sie do zbrojnego 
powstania.

Wczoraj wojskg. włoskie wzięły 
do niewołi jednego z przywcow 
ruchu niepodłegłosciowego, rasa 
Desta. Według włoskiego komuni­
katu ras Desta został natychmiast 
rozstrzelany.

W  podobny sposob postąpili 
szysci z pewnym statkiem cłu 
kim który cały swój ładunek 
maranczy musiał pozostawić ' 
Ceucie.

Okręt angselki stoŷ  
[ledowany

Faszystowsey piraci
statek norweski “Varoy” nała­

dowany rybami został zatrzymany 
przez faszystowskie okrenty wo­
jenna gdy przepływał przez cieś­
ninę Gibrałtarska sie do Alicante 
i Walencji. Faszystowscy piraci 
zmusili okrent do zmiany kursu i 
skierowali go do Ceuty. Tam po- 
mimi protestów kapitana zmusili 
załogę d o wyładowania całego 
transportu.

Przepływający w  pobliżu bi 
gow Hiszpanji parowiec angii 
ki “Landovery Castle” natknalil 
na minę. Pomimo uruchomił 
wszystkich pomp, woda \vi 
przybywała i okręt poszedłbi' 
pewnością na dno gdyby nic 
moc znajdujących sie w  pob;, 
hołownikow hiszpańskich ktor 
udało Sie przyciągnąć okręt | 
znajdującego sie w  pobliżu p: 
Vendre.

N u r
. 1

Nie jest to pierwsza napaść PO 
angielska flotę. Dwa tygodnie 
mu dwa inne okręty angielsł
“Havock” i “Gypsy” zosta!yi
pełnem morzu zaatakowane °  ^
r i. , • I *. iTr ta mowi r faszystowski samolot. W  zwia

, ,, j  niu kwest;z tymi wypadkami rzond arg-!
, . , ■ * .wojnie do:ki wystosował wczoraj protest , ,
rence faszystowskiego które"
Burgos. , ,  ^ki. Jcsłi p

ce sie poc
my S ie  z e

LEKCJA HISZPAŃSKIEGO ĝ aci 1 sre( 
ja w  swy<

ODMIANA CZASOWNIKA cBYC.) ziemi. Załe
należy do

•' które wsz
Ja jestem zonierzem —  So-y soldado —  wynawia sie: soj soldsjajaca wie
Ty jestes sierżantem —  Eres sargento —  wymawia sie: eres sarchipodarstw i 
On jest porucznikiem —  E l es t&niente —  wymawia sie: eł es teiiic "Według 
My jesteśmy anty faszystami —• Somos antifascisUts —  wymawiana trzecia 

somos antifasistas. nikow pos
Wyjestescie odważni —  Sois valientes —  wymawia sie: sois wałje:2S0 hektar 
Oni sa tchórzami —  Son cobardes —  wymawia sie: son koliatjuzji i Est

dochodzi c
CZAS PRZESZŁY Kadyks— d

wymawia

TÜ eros m i amigo —  wymawia

Byłem jeszcze dzieckiem —  Yo era todavia un niTio 
jo era todawija un ninio.

Ty byłeś moim przyjacielem 
tu eras mi amigo.

On (ona) była bardzo ciekawa —  E l (ella ) era muy curiosa —  wyni 
Sie: Eł (ełła) era muj kurjoza.

My byliśmy ochotnikami —  Eramos vohmtarios —  wymawia sie 
mos wołuntarjos.

W y biliście trochę leniwi —  Erais im poco perezosos —  wymaw'ia 
e.rais un" poko perecosos.

Z 22 mi 
uprawnej, 
do załedwd 
żarników, 
do I. 775.; 
gospodarst' 
gospodarst' 
wiec przeci 
jedne zas j 
około 6 ha,

Oni był bardzo dobrymi —  Eran muy buenfls camaradas 
Sie: eran muj buenos kamaradas.

wyB»czyc ze p

CZAS PRZYSZŁY

chlopow p 
mniejszym 
obszaru o! 
średnich cł

POŁOŻENI

Masę chi

N'asz były Koaivcnclant Hatuijonii 
tow. IJIanowski powrooil ze szpitala.

Ja bede szczęśliwy —  8ęi-6 feliz —  wymawia sie: sere fełis.
Ty będziesz bohaterem —  Serds un hćroe —  wymawia sie: sen 

hćroe.
On bedzie zdyscyplinowany —  M  sera disciplinado —  wymawia) 

eł sera disciplinado.
My będziemy silniejsi —  Seremos mus fuertes —  wymawia sie:  ̂&rupy

mos mäs fuertes.
W y bendziecie dobrymi bojownikami —  Serćis buenos luchadon^ 

wymawia sie: serćis buenos łuchadores.
Oni sa nieliczni —  Serdn pocos —  wymawia sie: seran pokos.

zawcow' i n 
(jak i w ] 
wiejska Hi 
kach bardz 
bez butów

DIAN.\. Artes GrńPcas. — Iiirra, C. ^
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